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Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej.

Cena pfonum sraiy: 
fcięcznie m O O  
na prowincji „ UD

UWAGA: Prenum eratę, 
oraz w szelkie należności 
przesyłane pocztą, nale­
ży adresow ać jak  nastę­
puje:

PAWEŁ URBANIAK 
Łódź, Przejazd Nr. 8 , 

„Praca“.

Administracja otwarta od g. 9 rano 
........... do 7 wieczorem.

Redaktor przyjmuje we wtorki 1 piątki 
..........  od 5 —  7 wieczorem. ...........

Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu­
bliczności od 7—9 wiecz. codzionnle.
Rękopisów nianadaląoycb się do druku Redakcja
------------------  nie zwraca.* —---------------
Artykuły bor oznaczenia honorarjum owazane 
— — *— eą za bezpłatne. — — —

CENA OGŁOSZEŃ:
Przed tekstem  mk. 25.— 
w tekście mk.15.—po tek­
ście reklamy mk.1 0 1 —,ne­
krologi mk. 10—,*wyczą}- 
ne mk. 7.00 za wl*r*a 
petitowy jednołamowjr.

Ogłoszenia drobne 2.60 in 
z* wyraz, dla poszukuj) 

cych pracy 2.—

Ogtoszaola nadsyłane po 
g. 6  wiacz. 60 proc. droiej

Fhttakcja i adm inistracja Przejazd Ws 8. T E L E F 0 H  Jf& 3 2 .

Teatr M iejsk i
D a ia ln a  18. 

f t d  dyrekcją A l. 2 Ł * li* e ro w lo * a ,

Sobota 22 b. m. o g 4 p. p. po oenach najoiiazycli

„Szopka Polska"
Sobota 22 b. ra. o g. 8 w. po cenach najnilszyoh

w 4 aktach, Or Ota.

P o w ó d ź “
Kom. w 8  akt. Bergera.

Ksnte czekowa P. K. 0.S3143

Niedziela 23 b. m. o g. 12 w pał. X Poranek 
Dratnatyeznj:

„[¡soi m\m w immf
Prelegent Ja n  Kochanowicz.

S  a l a  i Ł o n o e r t o w a  ( D z i e l n a  1 8 ) -

Dzii fi) sobotę dniu 21 stycznia o sofo 6 mecz.

„Wielka JKaskaraia
Rozlosowanie 2 Mlljonówek. —  D w ie cenne nagrody dla najpięk­
niejszej i najdowcipniejszej maski. —  Konfetti. —  Serpentiny. —  

O rkiestra z ła żo n a  z  33 osób«
Z powoda zamknięcia wszystkich restauracji obficie saopatrzony 
gorący bufet. Niespodziankil — — —  W ejście 2 0 0  m k .

m m m m m

S e j m  r o z p o c z y n a  o b r a d y .

W związku,, 7. rozpoczęciem o- 
brad sejmowych "prUsa różnych od­
cieni wypowiada sw e uwagi na te­
mat najbliższych prac naszej izby 
ustawodawczej. Jest to sprawa na­
der ważna i warto jej poświęcić 
parę uwag.
> Różnie się na obecny Sejmmo- 
fena zapatrywać, w  jednym punkcie 
iednak wszyscy musimy się zgodzić, 
m nie spełnił on dotąd celu sw e­
go istnienią, że jako Sejm ustawo­
dawczy —  ni© dał narodowi dotąd 
Jsonstytncji. Brak granio określo­
nych i brak ustaw, określających 
zasadniczy charakter Państwa— da­
je nam się n& każdym kroku od­
czuwać i to zarówno w  stosunkach 
wewnętrznych jak i zewnętrznych.

Pierwszem przeto i najgłówniej- 
ssem zadaniem, jakie Sejm obecny 
powinien spełnić —  to najrychlejsze 
uehwalenie konstytucji.

Gdy to zadanie, do którego zo­
stał przez naród powołany —  Sojm 
obecny nareszcie pomyślnie spełni, 
j^owinien się możliwie jaknajprę­
dzej rozwiązać.

Uczynić zaś to należy z dwuch 
względów. Najpierw skład partyjny 
Sejmu nie odpowiada obecnemu u- 
e4«mnkowaniu.slę sił politycznych 
w narodzie. Zdezorjentowana w  cza 
siepierwszych wyborów masa wybór 
aów dała awe głosy niejednokrot­
nie na takich kandydatów, których 
obecnie nie może uważać za swych  
pMedstawiciełi. Jeżeli zaś Sejm ma 
byś istotnie wyrazem siły poszcze- 
góteych klas i  stronnictw w  społe­
czeństwie— to musi on przez nowe 
wybory ulec zmianie.

Sejm obecny powinien nadto 
jaknaj rychlej się rozwiązać jeszcze 
i z tego względu, że nie zdolny on 
|eat do stworzenia większości par­
lamentarnej, a przez to nie może 
wylenić z pośród siebie odpowie­

dzialnego rządu o określonym pro­
gramie polityczno-społecznym.

Stan obecny, stan sztucznego 
sklecania co pewien czas większo­
ści sejmowej, o składzie nieraz bar­
dzo . sprzecznym przyczynia się 
tylko do utrzymania Państwa w  
dotychczas panującym chaosie.

To są te dwa zasadnicze zada­
nia, jakich spełnienia żąda od obe­
cnego Sejmu większość naroda pol­
skiego.

Że jednak, jak to dotąd było 
— Sejm, oprócz prowadzenia obrad 
konstytucyjnych, musi załatwiać ca­
ły szereg spraw bieżących, przeto 
w  tym względzie należy pod adre­
sem Sejmu wyrazić kilka żądań.

Przedewszystkiem Sejm powi­
nien zabrać gło3 w  sprawie ostate­
cznego zawarcia pokoju z bolszewi­
kami. Dotychczasowy przebieg ro­
kowań w  Rydze, mimo stałych o- 
ptymistycznych zapewnień polskie­
go delegata pokojowego, Dąbskiego 
— przechodzi w  stan niepokojącego 
szeroki ogół zbytniego przew le­
kania. Szeroki ogół polski ma pra­
wo dowiedzieć się prawdy o fakty­
cznym stanie rokowań. Ponieważ 
nasze Min. Spraw Zagranicznych 
zachowuje w  tej sprawie tajemni­
cze milczenie. Sejm w ięc w  tej spra­
w ie powinien się wypowiedzieć i  
odsłonić przed społeczeństwem rą­
bek tajemnic ryskich.

Z pośród innych spraw, które- 
mi się Sejm powinien zająć, wysu­
wa się na czoło plebiscyt na G. 
Śląsku i sprawa Wileńszczyzny.

Na jednem z najbliższych po­
siedzeń Sejm powinien wobec św ia­
ta całego stwierdzić nieprzedawnio­
ne niczem prawa Polski do Śląska 
Górnego 1 wyrazić w  imieniu naro­
du gotowość do największych ofiar, 
by prastara ziemia piastowska, zgo­
dnie z wolą większości swych sy­

nów znalazła się w ramach Rze­
czypospolitej Polskiej.

Tajemnicze, pełne sprzeczności 
i niezdecydowania jest stanowisko 
naszych sfer odpowiedzialnych w 
sprawie Wilna. Sejm w  tej spra­
w ie winien być wyrazem w oli w ię­
kszości narodu i stwierdzić prawa 
Polski do Wilna.

Pozatem Sejm jako wyraz woli 
narodowrej powinien czuwać nad 
całokształtem przejawów naszego ży­
cia państwowego, nad sprawnością 
działania odpowiedzialnych orga­
nów rządowych. Sejm powinien nie 
spuszczać uWagi i z tego. by uchwa­
lane przezeń prawa nie pozostawa­
ły martwą literą tak dla ogółu o- 
bywateli, jak i dla urzędników czu­
wających nad wypełnianiem i  po­
szanowaniem praw.

Bo tylko na drodze uległości i 
poszanowania dla ustaw obowiązu­
jących możemy dojść . do uporząd­
kowania naszych, zakłóconych i 
nienormalnych stosunków w ew nę­
trznych.

Ciesz.

lapira Uroni hiura.
N o w a  o fe n s y w a  a g i ta c y jn a  

s o w ie tó w  p rz e c iw  P o lsce .
„Ryżskij Kurjer“ pisze: W chwili, 

kiedy zawarcie traktatu pokojowego z Pol­
ską jest ja t  na akodczeniu — komuniści 
Polacy, znajdujący się w Rosji, popierani 
przez rząd sowietów, gorączkowo opraco­
wują literaturę agitacyjną dla propagandy 
w Polsce. Tym sposobem rząd sowietów 
podpisuje jedną r?ką traktat pokojowy, 
drugą zaś zamierza zesłać na Polskę sze­
reg kłopotów w postaci uchodźców i czer­
wonych żołnierzy, «ewakuowanych z Ro­
sji do Polski.

W Moskwie odbyła się konferencja, 
której przewodniczył Marchlewski i na 
k!ó ej zapadła uchwała, aby w jak naj­
szybszym czasie puścić w ruch cały apa­
rat agitacyjny i forsować propagandę ko­
munistyczną wśród uchodźców polsko-li­
tewskich i tych żołnierzy, którzy zamie­
rzają wrócić do Polski. Rząd sowietów 
hojnie obdarza literaturą agitacyjną wszy* 
stkich uchodźców i żołnierzy Polaków, zo­
bowiązując ich do agitowania po powro­
cie do krają na korzyść Rosji sowieckiej.

Zbrojenia mortkio Japonji i St.
Z je d n o c z o n y c h .

A nglja , ja k  donosi korespondent londyń­
sk i »Tempsa* — nie p rzosta je  py tań  Stanów  
Z jednoczonych i Japon ji p raec iw jak iem n  ewen­
tualnem u wrogowi prowadzą te  państw a tak 
gorliw ie «brojenia na morzu.

Powody, d la  k tórych  podtrzym ana je s t  w 
Japon ji po lityka  gorączkow ych zbrojeń, p rzy­
tacza  korospondent tokijsk i „Morning Post*. A 
więo trzeba: 1) żeby Jap  od ja  by ła  po tężna n a  
morzu, by zapew nić odnowienia p rzym ierza z 
A nglją; 2) żeby flo ta  Japońska zo s ta ła  powięk­
szona, by raóo sp rostać nowym odpowiedzlal- 
nośclom , ja k ie  Jap o n ia  w alęła na siebie od 
chw ili ukończenia wojny, w «zozególaoSci zaś 
p rzy jm u jąc  p ro tek to ra t n a  wyapam l M arschal’a, 
oraz d la  popieran ia swego handlu, k tó ry  rozwi­
ną ł s ię  znacznie podczas wojny. N ajbardzie j 
je d n ak  — zapew nia to n ie  Ł>r*wpondent — oba­
w iają zif w Japon ji, ła b y  to U rw eae ja  obca

nie staw iała  przeszkód rozwojowi planów ja ­
pońskiej p a r tjl wojskowej

Z drugiej strony  p. Denrnan, 1). prezes 
am erykańskiego Shipping  Boanl złożył sensar- 
cyjno oświadczenlo, że p. Balfour postąpi! „ilie- 
szczorze i podstępu le“ podczas m isji swojej fr - 
W aszyngtoulo w r. 1917, gdy o trzym ał od SL 
Zjednoczonych pożyczkę w sumie 1 milj. f. st. 
W edług p. Denmana, gdy p. Balfour oznajm ił 
uroczyście, że a ljanc i nio zaw arli żadnej umo­
wy wrogiej am erykańskim  interesom  na morzu, 
nie zasocht jeszcze a tram en t na trzeoioj z noł* 

.stanow iących  ta jn y  układ  w spraw ie S zantun­
gu, skutkiem  którego am erykańska podstawa 
m orska w Guamie pozbawiona została  w*zolkioj 
w artości.

,Ton układ spraw ił, że nasz współzawod­
nik, Japon ja, — wywodzi p. Donraan — uzyska! 
potw lerdzenio posiadania wysp M ariańskich, co 
stanow i po tężną przeszkodę między A m eryką l 
wybrzeżom północnem  Azji z jednoj, a Jap o n ją  
z drugiej sl-rony. Drogą tego u stęp stw a na 
rzecz Japon ji W. B ry tan ja  o trzym ała władzy 
nad w yspam i na południu oceanu Spokojnęgo^ 
tak , że w razie w ybuchu kroków nieprzy jacie l­
skich , do jak ich  prowadzi ten rodzaj dyplo­
m acji, Guam będzlo od wysp F ilip ińsk ich  od­
c ię ty “.

Socjaliści francuscy opłacani 
przez Niemców.

Bawarski dziennik „Mttnchener Augs- 
bnrger Abendzeiłung" pomieścił pod datą 
24 grudnia wiadomość o tern, że jeden 
z przywódców partji socjalistycznej wa 
Francji, Longuet zbiera składki wśród ro­
botników niemieckicti na pismo swoje 
„Populaire“.

„Tak jest—plsre dziennik monachij­
ski—o poparcie zwraca się do zwyciężo­
nych, a nie do przyjaciół i sprzymierzeń* 
ców wojennych, bo tam szans miałby nie 
wiele, a przytem dobra wola Niemców 
jest prawdziwie niewyczerpana... Longuet, 
jako wnuk Marksa, ma pewien tytuł do 
tego, jest rewolucyjnym księciem i ma 
prawo zwracać się o apanaże odpowiednie 
do stanowiska, jakie zajmuje. A robotcik 
niemiecki, który dzięki swojej dzielności 
gospodarczej i z zamiłowania do oszczę­
dności, ma zawsze sakiewkę pełną na cela 
międzynarodowe, jest głupi i płaci*.

Dziennik niemiecki zapewnia, it? idea 
socjalistyczne we Francji podtrzymują je­
dynie niemieckie pieniądze i dlatego Lon­
guet chodzi po kweście wśród niemieckich 
robotników. „Poczciwy Niemiec gotów dać 
Francji z dobrej woli jeszcze więcej, ani­
żeli ona na nim siłą wymusza*.

Nie jest ten Niemiec znowu tak głu­
pi, jeśli daje pieniądze na agitację pół- 
bolszewicką we Francji. Wit, co robi.

B e z k a r n a  a g i t a c j a  k o m u ­
n i s t y c z n a  w  P o ls c e .
Świeżo powstałe w Krakowie pismo 

tygodniowo „Nowiny Powszechne" przy­
nosi w pierwszym numerze szereg inte­
resujących wiadomości. Dwie i  nich 
dotyozą komisarza bolszewickiego Horo­
witza, zbiega z więzienia i odkrycia or­
ganizacji bolszewickiej w Krakowie i za­
głębiu węglowem. Odkryły ją  władz* 
krakowskie. Agitacja kwitnie w fabry­
kach, gdzie zjawili się jacy« obcy lu­
dzie, którzy rozrzucają antypaństwowa 
odezwy i tworzą kółka polityczne. Jak  
słychaó, nastąpiły jufc nawet areszto­
wania.)

W  śoislym związku z tą wiado­
mością znajduje się druga notatka „ Nowia 
Powszechnych“. Czytamy tam między 
innemL*

„Aresztowany swojego czasu przy­
były z Roąji komisarz bolszewicki Horo- 
wite zbiegł z więzienia. W w ięzieni«
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>horował on na spróchnienie kośoi n 
¿rawoj nogi, tak, iż, nie mógł chodzić.
L tego też powodu zagadkę stanowi, ja- 
jćiin sposobem Horowitz wydostał się na 
wolność. Wedle pewnych źródeł, Horo­
witz miał wyjechać zagranicę, w ostat­
nich jednak czasach widziano go yr ccn- 
Jrach fabrycznych w Kongresówce.

Horowitz bawił także w Małopolsce, 
a między innemi miastami zawadził 
również o Kraków“.

Jest jednak istotnie rzeczą niesły­
chanie tajemniczą zniknięcie Horowitza 
e więzienia warszawskiego. „Nowiny 
Powszechne,, słusznie nazywają je  zagad­
ką. Bo przecież człowiek z chorą nogą, 
który nie mógł chodzić, nie mógł rów­
nież sam wydostać się z więzienia. Ktoś 
mu pomagał, ktoś go wynosił.

Alo kto?
Chyba władze nie były tak uprzej­

me, aby zaprosić komunistów do wnę­
trza więzienia, pozwolić wynieść aresz- 
tanta, a może nawet dostarczyć nosze?

Zagadkę .zniknięcia“ bolszewickie­
go komisarza kryją w sobie mury wię­
zienia warszawskiego. 'Wobec -jednak 
szkód, jukio ów Horowitz poczynił, spo­
łeczeństwo ma prawo zapytać, jak  cho­
ry i bezwładny aresztant wydostał się 
na wolność?

A raczej kto mu dopomógł?
---- u— -

Ustaem o ctiirofifó U M b
z dnia 18-go grudnia 1920 roku. 

CZĘŚĆ II.

Driely rcz]e.nczs dla s o t  najmu- . 
M n l e n i e  od nalcźjtcścl-

A rt. U . (1) Urzędy rozjemcze d la  spraw  
najm u będa utworzone w tych m iastach  I m iej­
scowościach fabrycznych, które przy osta tn im  
spisie ludności m iały ponad 20,000  m ieszkuń- 
ców. W innych gm inach m oiua je  utw orzyć 
na, żądanie, wyrażono uchw alą r&dy gm innej. 
W m iarę potrzeby m ołna w jednej m iejscowo­
ści utw orzyć k ilka urzędów.

(2) Koszty, połączoue z utworzeniem  1 
działa lnością tych  urzędów, ponosi gmina.

Art. 16. zaznacza, *e jeże li żądano roz- 
Btrzygnlcnla urzędu, wezwie on stro n y  z za­
grożeniem, że niestaw ienie się  nie w strzym a 
rozprawy, ani rozstrzygnlenla. Rozprawy należy 
p r/ftp ro w ad siiti, o ii® m ożności*  w c ią g u  8 dni od 
podania wniosku.

W edług art. 17, w łaściwy urząd rozjem czy 
lila spraw  najm u rozstrzyga na wniosek w ypu­
szczającego lub p io rąceg o  w naiem  o tem, czy 
komorne 1 inne w ynagrodzenia odpow iadają za­
jadom  i granicom , w tej ustaw ie ustalonym .

A rt. 18 w skazuje na to, 4e Je ie ll roz- 
etrzygnienle sporu  w całości iub  w części za­
wisło od u sta len ia , czy podwyższenie kom orne­
go Jest dopuszczalne, albo eay komorne lub 
w ynagrodzenie innego rodzaju  są  odpowiednie 
lub nie — natenczas sąd, je ie l l  niem a jeszcze 
w tym  przedm iocie rozstrzyguien ia urzędu roz­
jemczego dla spraw  najm ą, w strzym a postępo­
wanie i zażąda takiego rozstrzygntenia. Po j e ­
go nadejściu  n a le iy  podjąć postępow anie z 
urzędu.

.A rt.. 10. Postępow anie przed urzędam i 
fozjeńiczem i d la  spraw  najm u wolno je s t  od 
op ła ty  stem pli. S trona interesow ana ponosi 
jednak  koszty  postępow ania, tudzież specja lno  
op ła ty  na rzeer, gminy od każdego zwrócoula 
się do urzędu oraz od wydawanych dokum en­
tów. W ysokość pow yższych op ła t ok reśla  gm i­
na z tem zastrzeżeniem , że nio mogą być one 
wyższe od odnośnych o p ła t sądowych. Urząd 
ł*uzjeme»y może osoby niezamożne zw alniać od 
ponoszenia tych opłat, może również zasądzić 
»wrót pow yższych kosztów i o p ła t od strony  
przegryw ającej na rzecz strony  w ygryw ającej.

CZĘŚĆ III.

łl3ratorjnm  nTeszR nnlsw  Ula ijszroboł- 
nytli, rezerwistów fe. crrali resyiM , tu­
dzież dla osóH \yoJsKowycii b. nrmji cu- 

sTJiitiKęgtersklel.
A rt. 20 (1) W spraw ach o eksm isję z 

m ieszkań jedno lub dwuizbowych możo sąd z 
urzędu lub na wniosek pozwanego zawiesić ek­
sm isję na czas do 3 m iesięcy. O ile takie za­
wieszenie Jest uspraw iedliw ione położeniem po­
zwanego, a w szczególności, tem, żo on z po­
wodu okoliczności, od niego n iezaw isłych, po­
zostaje bez pracy.

'(2) W tym  celu sąd  m a prawo zbierać 
dowody z urzędu. Brak p racy  dla pozwanego 
można stw ierdzić przez odpowiodnle zaśw iad­
czenie właściwego państwowego urzędu pośred­
nictw a pracy.

(3) U dzielając zwłoki, sąd jednocześnio  
zawiadomi o tem w łaściw y państw owy urząd 
pośrodnictw a pracy , tudzież zarząd gminy, w 
Której, pozw any ma m iejsce zam ieszkania.

Art. 21. Pozwany, który na wezwanje 
państwowego urzędu pośrednictw a p racy  nie 
przyjm ie ofiarowanego mu zajęcia , trac i prawo 
do korzystan ia z m oratorjum  m ieszkaniowego.

A rt. 22. (1) Osoby, pozostające ongiś w 
b. arniji rosy jsk ie j oraz ich rodziny, które, ko­
rzy s ta ją c  ?, postanowień ukazu imiennego z 13 
w rześnia 1914 r. (Zb. Pr. i Rozp. Ni 258 z 18-go 
w rześnia 1914 r poz 2384) o u lgach  w spraw ach 
cyw ilnych i karnych d la  osób, pozostających  
w ozynaej arm jl 1 flocie, za trzym ały  i do tych­
czasowe swe m ieszkanie, a nie p łacą  kom orne­
go, nie mogą na toj zasadzie (art. 10, u st. 3 p.
a.) być usunięte  z tych m ieszkań, Jeżeli w b ra­
ku Innej umowy będa op łaea ty  komorne bieżą­
ce, p rzynajm niej od dnia 1 październik# 1910 r.

poeaąw szy. Po-sa fcym w yjątkiem  
uo tych  osób i rodzin przep isy  n iu ia jsaej u s ta ­
wy, w szczególnośai p rzep isy  o m oratorjum  tką 
pozosta jący  oh bea pracy.

■ (2) Komorne, zaległe po dzień 30 wrze­
śn ia  1919 r. w łącznie, należne od osob t rodzin, 
określonych w ust. 1 , nie może być przedm io­
tem  powództwa, o ile  chodzi o ^u ioaa ian ie  je d ­
no lub dwuizbowe; jeże li zaś idzie o m ieszka­
nia w iększe 1 zachodzą okoliczności, godne 
uw zględnienia, może sąd  kwotę zaległogo ko­
mornego zniżyć do połowy. Ulgi powyższo 
nio m ają a to li zastosow ania, jeżoli biorący w 
najem  lub jego rodzina e podnajm u m ieszka­
nia pobierali stosunkowo znaczny doohód, sam i 
zaś kom ornego przynajm niej w m iarę możno­
śc i nic p łacili.

(3) P rzep isy  powyższe m ają odpowied­
nie zastosow anie do osób, któro uważano by ły  
za  osoby wojskowo b. arm ji austro-w ęgierskioj 
1 za  osoby z niomi narówni postawiono w m yśl 
§ 1 rozporządzenia cesarskiego /. <in. 29 lipoa 
1914 r. iDz^.11. p. .Me 178) aż do ruiiywu 3 mie- 
sięcy  od dnia, w k tórym  odnoanio do n ich  U3tał 
powód, przytoczony w § 3, ust. 2 W3 0 Ż rozpo­
rządzenia,

(4) Postanow ienia ustępu  1 i 'i nie s to ­
su ją  się do sfcraw, prawom ocnie usadzonych i 
do eksm isji już  dokonanych.

C2ĘŚĆ IV.
PcsianowitDia kurne-

Art. 23. (1) Kto, colom obejścia  lub uda­
rem nienia postauow loń tej ustaw y przed u rzę­
dem rozjem czym  d la  spraw  najm u p rzy tacza  
niepraw dę lub prawdę zata ja , lub w inny S|H>- 
sób postanow ienia to obojść się  s ta ra , do tak ie­
go postępow ania nak łan ia  lub  je s t  przy tom 
pomoony, karany będzie sądownio grzyw ną do 
wysokości 10,000  mk. albo aresztem  do 0 mie­
sięcy. Obie to kary można nałożyć równo­
cześnie.

(2 ) Żądanie i pobieranie komornego lub 
innych wynagrodzeń albo św iadeteń  ponad nor­
my, w tej ustaw ie ustalono, podlega ukaran iu  
wedle przepisów  o aw alozauiu lichw y wojennej.

CZĘŚĆ V.

Postcnaw leala p r z e ^ t e .
Art. 26. P rzew idziane w niniejszej u s ta ­

wie normy podwyżek m oina zastosow ać naj­
wcześniej od 1 s ty czn ia  1921 roku, a to rów­
nież i do w szelkich, naw et h ipotecznie zabez­
pieczonych umów, zaw artych przód wejściem  w 
ty c ie  niniejsze) ustaw y. W ypuszczający w n a­
jem  m oie jednak  odnośnie do umów, zaw artych 
na dłuższy niż m iesięczny okres czasu , l do 
najmów bezterm inowych stosować przew idzia­
ne w niniejszej ustawie norm y podwyżek od 1 
styczn ia  1921 r. ty lko  wtedy, jeże li w ciągu dni 
30 po ogłoszeniu tej ustaw y biorącem u w najem  
doręczył piśm itnn« zawiadomieni« o podw yżes.

Ruch zarobkowy
Żądania pracow ników  8tow . 

c p ‘’ż y w c ó w .
Odbyło iię posiedzenie Zarządu 

Po). Zw. Zew. pracow. stów. spotywców 
wspólnie z delegitam l pracowników po­
szczególnych Stowarzyszeń. Na porządku 
obrad były sprawy podwyżki dla pra­
cowników w stowarzyszeniach i zmiana 
posiedzeń Zarządu, oraz inno sprawy. W 
sprawie wynagrodzenia pracowników 
Związek wystąpił z żądaniem podwyżki 
25$ od ptnsji zasadniczej, k tóre zostało 
wysłane do stowarzyszeń i ma obo* 
wiązywać od dnia 23 stycznia 1921 r. 
Posiedzenia swa Zarząd postanow ił od­
bywać w niedzielę przód południem i 
prosi delegatów i zainteresowanych o 
zwracanie się tylko w niedziele.

flow o staw ki płuc- 
d z t e w ia r z i f .

W czwartek u Inspektora pracy III 
okręgu odbyła się kcr.f^rencja przedsta­
wicieli Polskiego Centralnego Związku 
Zawodowego pończoszników i trykocia- 
rzy z przedstawicielami Związku Fabry­
kantów Trykotowych. Po dłuższej dy­
skusji przyszło do porozumienia i za­
warto następującą umowę:

Pomiędzy Związkiem Pończoszni­
ków i TVykoęiarzy o Związkiem Fabry­
kantów z drugiej strony płace w prze­
myśle dzianem podnosi s;q od dnia 3 
stycznia dla dziewiarzy o 182, dla kobiet 
szpularek, cerow2czek, szwaczek i t. d.
o 25%; dniówkowi wreszcie robotnicy 
otrzymają po 60 mk. dziennie dodatku 
do obecnych stawek. Płace powyższe 
obowiąiują do dnia 1 lutego i na przy­
szłość ulegcć będą automatycznie, zmia­
nom od 1 każdego miesiąca, zależnie od 
danych miejscowej Komisji badania ko­
sztów utrzymania.

J38ZCZO z  pobytu delegacji 
urzędniczej w W arszaw ie.

Komitet Organizacyjny Urzędników 
Państwowych podaje krótkie sprawozda­
nie z wyników podróży delegacji komi­
te tu  do Warszawy.

Delegacja ta  została przyjętą przez 
wiceministra skarbu p. Weinfelda, Który 
oświadczył, żo m u m i a  w zupełności

iradttą sykmegę ni*terjah>ą ontędaików 
państwowych, których żądania Z03tały 
już zresztą w znacznej mierze uwzględ­
nione (podwyższenie mnożnika—w Krót­
kim atosaakowo czasie ze 180 na 360), 
gdy inne postulaty są w dalszym ciągu 
przedmiotem rozważań Rady Ministrów.

Dotyczy to uwłaszcza zaliczenia 
Łodzi do pierwszej kategorji miejscowo­
ści, względnie przyznania urzędnikom 
łódzkim—ze względu na drożyznę w Ło­
dzi—specjalnego dodatku, ćo połączono 
je s t  jednak z pewnemi trudnościąmi po­
nieważ odnośny punkt ustawy x dnia 1» 
-VllI-20 r. przowiduje maksimum różni­
cy mnożników pomiędzy pierwszą i 0 - 
statnią kategnrją miejscowości (40?).

Wiceminister przypisuje dużo zna­
czeni o rozwojowi ¡Kooperatyw Urzędni­
czych, przyrzekając inicjatywni urzędni­
ków w tej dziedzinie b. daleko idącą 
pomoc pieniężną i poparcie ze strony 
rządu.

W sprawie wynagradzania urzęd­
ników za pracę w godzinach nadetato- 
wych p. Wcinfeld godzi się w zupełno­
ści ze stanowiskiem urzędników, prze- 
widująo, żo sprawa ta będzie rozstrzyg­
nięta w myśl ich życzeń.

Delegacja łódzka udała się również 
do p. prezydenta Ministrów, do którego 
jednak nio została dopuszczona. Sekre­
tarz osobisty u. Witosa wskazał, iż wo­
bec tego, że delegacja nie reprezentuje 
ogółu urzędników jako organizacji (bo 
takiej wogóle niema) nie możo by6 ona 
przyjętą przez premjera, natomiast przed­
stawiciele poszczególnych dekaaterji mo­
gą otrzymać odpowiedź w sprawie swo­
ich życzeń od odnośnych ministrów.

Pozatern delegaci łódzcy odbyli 
konferencję z prezydjum Stowarzyszenia 
Urzędników, któro doprowadziły do uz­
godnienia poglądów na sprawę organi­
zacji wszystkich urzędników państwo­
wych na podstawie statutu, już w swoim 
czasie przez władze zatwierdzonego.

B a o z n o ć ć  P o A o z o s z n i c y
i T r y k o c i a r z o «

W poniedziałek, o godz. 6 po poł. 
odbędzie się zebranie wszystkich robot­
ników x fib r. pończoszniczych i trykoto­
wych przy ul- Główne) 31. Zarząd u- 
prasża wszystkich robotników o łlczne 
przybycie. Sprawy w aine.
Z eb ra n ia  P. Z ,  Z . r o b o tn ik ó w

m i e j s k i c h .
Dziś, w sobotę o godz. 3 i pół po 

poł. odbędzie się S zebr* nie wszystkich 
członków zarządu PZZ. robotników miej­
skich wrez z robotnikami robót ziemnych, 
którzy nlegli redukcji. Stawcie się licznie 
obywaUlel Sprawy ważne.

»■ Q - -

Rezolucje wiecu 
plebiscytowego.
Onegda) wieczorem, jak pokrótce 

donosiliśmy ju t o tem wczoraj, odbył 
się w Sali Koncertowej w ie lk i  wlec 
plebiscytowy. O b e cn y ch  było 1500 osób. 
Po przemówieniach przyjętą zosiaid re* 
zolucja n a s t ę p u j ą c a :

.Zebrani na wiecu sprawozdaw­
czym Komitetu Plebiscytowego w Łodzi 
w dniu 20 stycznia 1921 r. uchwalają:

1) Górny Śląsk, jako ziemia od­
wiecznie polska, której ludność pomimo 
kilkuwiekowej niewoli nie zatraciła 
mowy i duszy polskiej, musi być połą­
czony s  R zeczpospo litą  Polską na 
wieki.

2) Ponieważ jedynie wolność m oie 
dać szczęście, zebrani stwierdza ą, i i  
tylko w połączeniu z Polską, krajem 
wolności i tolerancji, ' możliwe jest 
szczęście obecnego i przyszłych pokoleń 
śląskich.

3) Dlatego też odwołują się do 
Braci-Sląza" ów, aby — w imię dobra 
własnego — wytężyli obecnie wszyst­
kie siły swoje i całą energię swoją 
dla sprawy zerwania pęt niewoli i od­
niesienia przy plebiscycie zwycięstwa 
na rzecz Polski.

4) W imieniu ludności największego 
w Polsce ośrodka przemysłu l handiu — 
miasta pracy polskiej, zebrani ślubują 
wspierać Braci-Sląza':ów w ich akcji 
wyzwoleńczej, s ładając Jednocześnie 
obietnicę zaprzestania bezrozumnych 
walk klasowych i partyjnych i przyrze­
kając dopomóc pracą wzmożoną do 
rozbudowy gmachu państwowego.

5) Oświadczają również, iż gotowi 
tą  do najdalej idących ofiar z mienia 
swego — a Jeżeli tego zajdzie potrzeba
— i * krwi dla sprawy potoczenia Śląska 
x M acłerzą-Polską".

Ü przydział węgla dla Łodzi.
W iswiivak« z uraiesaosw aya przez a i i  

sprawozdaniom  delegacji tidr.k lej a poby t»  i  
W arszawlo otnsymu.jemy od Z w itk u P ra o jn y sU  
włókleimi«Bo.go (Piotrkow ska 95) ■surtqnujao.i 
w yjaćnlonie:

1) Pr*yd/.Lai wqgla, na. grudzień iM* 
eiłonków  naszego '¿wi^zicy) obejm uj »«ego ni®* 
tylleo fab ryk i łódmkifl, lee« i poważna Ilość la- 
b r rk  włóklentri®fych zam iejscowych, wynosi 
21000 tou, z k .ó rych  14500 podlegających nie­
zawodnej doutawie, resz ta  zaś 9500 toń w ątpli­
wych z powodu twaku tabor« kolejow ego/W  grud­
niu cłtfonkowie nasi, łódzcy i pozalódzcy wspól­
nie, o trzym ali nie 20000  ton, lecz zaledwi« 
15,598, a i to ty iko  dziijkl nieludaklm  w ysił­
kom, jak ie  podejm owaliśm y.

2) P rzydzia ł wqgla na s ty c ze ń  wynosi 
24,900 ton, wbrew zgłoszonem u przea nas, udo­
wodnionemu l eyfrowo -uzasadnionem u zapo-' 
trzebowuniu, wynoszącem u 43,514 tony. Na zre­
dukowania kontynentu  oczyw iści# nie zgodzili­
byśm y się  ulgdy — przeciwnie — wszelkim  re­
dukcjom  przeciw staw ialibyśm y slą z «aią s ta ­
nowczością. W osta tn im  czasie, wobec dostar­
czonego nain w znakom itej przowadze miału, 
pow iększyliśm y zapotrzebow anie o 30 proc., by 
tym  sposobom wyrównać niedobór, spowodo­
wany liohym  gatunkiom  wqgla. .Powafcn« 
w pływ y“, jak ie  rzokomo posiadam y, *ą bardan 
przez Szan. Redakcji} przeconiano, gdyż iartno 
zabiegi i n ieustanne plsemue i słow ue Inter« 
wenejo nasze nio odnoszą nigdy p o ż ą d a n e j 
«kutku. Usilne s ta ra n ia  naszo, by przywróc«- 
Bo uain dawny bezpośredni kontak t z kopalnią, 
są  s ta le  1 n ieubłaganio udarem niano przei 
P. U. W., k tóry  sią na to pod ładnym  pozorem 
zgodzić nio chce. Z tego powodu w okresach 
kry tycznych  jes teśm y  bozsilnl i nie m am j 
sposobu zaradzid brakowi. Ton zaś je s t  zw ła­
szcza dotkliwy w plorwszej połowio każdego 
m iesiąca na sku tek  wadliwego system u repar* 
lyci*. pvzeeiwko którem u również darem ną pro­
wadzim y kam panją.

3) N aszej kom petencji podlega podział 
w ęgla nio dla całego przom ysłu włókicDnlozo- 
go, lecz tylko d la naszych członków. Poaq- 
s ta łe  zak łady  otrzym ują wępflel od D e p a r ts  
» e n tu  Przem ysłow ego pray Województw!#.

O —,

Faraipuszki-
Z  m a r z s A  o  „ m i l j o n ó w o e “ « ^

lu li ,  wygrać mlljoni 
W łask losów szcayel* 

piqkuom bym zrobił 
to sm utne łyc le.

W aetbyin abudowai 
Aliczny pałacyk , 

gdzie niezależny
iy lby in , Jak  kaeyŁ

Á  wkoło niego 
•udne ogrody,

kU)D)by, starodrzew  
1 stawu wody.

Iłiech  wygram  iniljon, 
v o, p rzy jacie le ,

a  aroblę w iy e tu  
swern wiele, wiol».

Tftkie wcstełinlflnia
* u s t moich lecą.

D rugi Innego
kył adanla nieco.

B», rzekł, u słow a 
form ą nie zdobił:

— (idybym  m iał iniljon,
Kicbyru nie robili

•w ferfc

M a ły  f e l j e to n .
U w a g i  i e ł n l e r w k i e .

B yletan tyzm  je s t  dziś w modzU
I zapewne w modzie będziel
DziA wokoło masz głupotą:
W  wojsku, w .szkole i urzędziel

Dziś d y le tan t Jest m inistrem , 
D yletancka raiojska rada, 
D ylctan tyzm  rządzi Polską,
1 wszochmocnie Sejm em  władni...

Bolesław W ojna, saeregowic#. 
i - - tt-.—f

O d e z w a  T y m c ? a 3 o w » e r a ©  Z z *  
r z ą d u  T o  w ,  C z a r n s g s  K r z y ­

ż a  d o  s p o ł e c z e ń s t w a .
Jeżeli nie chceoie, aby was spo tka ły  cięż­

kie zarzu ty  i oskarżenia, iż doszczętnie zb !- 
»zczyliścio widomo oznaki czci dla poległych 
bohaterów , iż zrów naliście z ziem ią pam iątk i l 
ślady  po nich, m usicie pam iętać, iż nie ty lko 
m iłość blMniogo 1 obow iąjek ku ltu ra lnego  na­
rodu, jak im  bezsprzecznie jesteśm y, nakazują 
nam  otoczyć najtrosk liw szą opieką groby po­
leg łych  naszych bojowników, ale l w ym agania 
dusz i sero naszych staw ia ją  też swoje tu ta j 
postu la ty . Kto kochał, kto wie, co to m iłość 
w szlachetnem  znaczeniu tego słow a ten uzna 
aa swój po dwakroć éwiqty obowiązek pielęgno­
wanie grobów poleg łych  bohatorów, zm arłych w 
zaran iu  swego iy c ia , o k tó rych  już  sta ro ży iD »  
mawiali; um arli za młodu by li praez bogów 
ukochani. Waywamy najszerszo sfery  społe­
czeństw a do p rzystąp ien ia  do tej pięknej p ra­
cy w charakterzo  ozynnych członków Towa­
rzystw a Żałobnego Krzyża. Kto pracy swej
Soświęełć nie może, ten niech skromnym swym 

atkiem  przyczyni się  do prosperow ania na­
szego Towarzystwa, któro postaw iło aoblt» ule 
p iękno zadania. y

W alne zebranie Tow arzysta odbędzie si(  ̂
dnia 24 styczn ia  tj. w poniedziałek  o godzinW 
8 wieczór w sa li K lubu Oflcorsklego ul. Zi*« 
lona L. 20. na któro jak n a ju s tn ie j zap rasza

Zarząd.

t e
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Dz/Ś Wincentego 
Jutro Ildefonsa

8 m. 00 
4  m . Ł2

W schód  księżyca 8 m. 04 
Zachód * 6 m. 17

Wschód słońca, 
Zachód •

— Ochrona sztuki i kultury w Łodzi. 
Magistrat przyjął do wiadomości okólnik 
województwa *vv sprawie utworzenia w 
Łodzi z dniem 1 stycznia wojewódzkiego 
oddziału M inisterstwa Sztuki 1 Kultury. 
Do zakresu działań tego oddziału nale­
żą sprawy objęte kompetencją Min. 
Sztuki i Kultury w instancji najwyższej 
a mianowicie czynności wiad?.y rządowej 
wypływające z dekretu o opiece nad 
zabytkami sztuki i kultury, opieka^ nad 
kreiobrazetn, zatwierdzanie projektów 
pomników, op-eka nad muzeami l szko­
łami sztuki, opieka i czuwanie nad po­
ziomem artystycznym l kulturalnym to ­
warzystw dramatycznych i teatrów  ludo­
wych, przestrzeganie czystości języka 
polskiego na programach, afiszach, ogło­
szeniach l t. p., opieka nad rozwojem 
sztuk klasycznych, czuwanie nad es te ­
tycznym wyglądem szyldów t napisów w 
mle]£cach publicznych, opiniowanie 1 
współdziałanie w urządzaniu wnętrz 
gmachów publicznych, op.eka nad roz­
wojem sztuki ludowej i t. p. Kierowni­
kiem  oddziału mianowany »ostał prof. 
Józef Raciborski.

— 0 koszty utrzymania rodziny. Ko­
misja do bad-icna lco3ztóv utrzymania ro­
dziny pracowniczej, otrzymuj *c«j deputat 
dodatkowy, stwierdziła, że koszty utrzy­
mania takiej rodziny w dniu 1 grudnia r. 
nb. wynosiły 146 mir. 69 fen., a 1 stycz­
nia r. b. 201 mir. 97 fen., «trzymanie zaś 
rodziny nie otrzymującej deputatu—w dn. 
1 grudnia wynosiło IM rak. 43 fen., a 1 
eiicznia 207 sak. 38 fen. dziennie.

Krótko ł wązłowato, szkoda tylko, ie  
Komisja nie raczyła .stwierdzić*, jaki« to 
„metm* rodzina pracownicza, zwłaszcza 
Kcznięjśza, a a  apożywzć w b. miesiąca aa 
2r>l lub 207 mk. uzieniaiel

W d o uu ia  za podataM  twoich obM- 
c. ń, Korabia brała jedynie kartofle, gdyż 
tego aitykuła za sumę powyższą na dzień 
wystarczy dla rodziny napewno. Okrasy, 
jnleka, mięsa (I), kaszy, światła, opalu, 
Które to artykuły również potrzebne tą  do 
utrzymania, oraz komoruegn, Komisja wi- 
tijc;nie pod nwagę nia brała.

Zapumniała też widoczni« Komisja, 
Ic człowiek podlega, i to bardzo częato, 
.•jitiym dolegliwościom fizycznym i z tego 
powodu musi niekiedy m kć do czynienia 
z doktorem; że człowiek potrzebuje odzie­
nia i obuwia... O te»  wszystkiem Komi­
sja całkiem widocznie zaopmniała.

— Wiec spoiywcÓW. W niedziele, w 
aali fabryki O ^ycraog . 3 po poł. odbę­
dzie się wiec spożywców.

— Na plebiscyt. Urządzone dn. 1« 
b m. staraniem p. Mirji Michaiowlczowej 
przedstawienie w polskiej szkole miejskiej 
nr. 24, dało czystego dochodu 2087 mk. 
Powyższą sumę szkoła nr. 24 przeznaczy­
ła ne plebiscyt na O. Ś ląsku..

— Choroby zakaźne. W czasie od 
9—15 bni. zmarło w Łodzi na gruźlicę 
10 osób. Chorowało na tyfus plamisty 
7 osób, na brzuszny 24.

I  ż y d a  o rg a n iz a c ji  N. P . H.

Z b ^ a n i s  Z a r s ą t f u  K P R .,
Zebranie Zarządu NPR odbędzie się 

w poniedziałek, dn. 24 stycznia, o godz. 
7 wiecz.

BaosPi ś ć  Dzielnica Wodns!
W niedzielę, *ó g. 3 pp. w klubie 

NPR, Piotrkowska 91, odbędzie się kon­
ferencja wszystkich członków Dzielnicy 
Wodnej. Prosi się o liczne i punktual­
ne przybycie. Sprawy ważne.

Zebranie Zarządu Dzielnicy
Bałuty.

W  niedzielę, dn. 23 stycznia, o g. 
9 rano, odbędzie się zebranie Zarządu 
Dzielnicy Bałuty.
ż e b r a n ie  członków? NPR, d z ie in . 

b i e l o n e j .
W sobotę dn. 22 »tycznia, o godz 

ł wiacŁ, w klubie NPR. (Piotrkowska 9 i) 
»db^diie Rią zebtauie ogólna członków

dziel». Zielone}. O łic?»e i ptifrkWtrioe * 
przybycie uprassaa Zarząd.

Ż e h r a n S e  c z ł o n k ó w  d z i e l n i c y  
K a r o l c w  H.PSt,

W niedziel;, dn. 23 stycznia, o 
godz. 3 pp., przy ul. Wileńskiej 14, od- 
bedzle się ogólno zebranie członków 
NPR. dziein. Karolew. O liczne przy 
bycie uprasza zarząd.

Z  D z ie ln ic y  B s ł o c k i e j .
Dzielnica Bałucka zwołuje zebranie 

zarządu dnia 22 stycznia 1921 r. o godz.
7 wieczorem. Sprawy ważne.

Teatr, tnmgKs i szIuSł
Teatr Miejski.

Dzisiaj dwa widowiska: o godz 4 po 
poł. po najniższych cenach „Szopka Pol­
ska* Or-Ota dla młodzieży f o godz. 8 
wiecz. również po n-jniższych cenach dla 
związków robotniczych .Powódź* Bergera.

W niedzielę dnia 23 o g"dz. 12 w 
poł. po cenach minimalnych X Poranek 
dramatyczny: „Czynnik społeczny w dra­
macie“. Prelegent Jan Kochanów cz, art.-— 
dram., relyser jeden z twórców i najdziel­
niejszych organizatorów ZASP. Recyta­
cja ilustrująca pp: Dunikowska, Nowako­
wski I Pilarski.

— Wielka Haśkarrda. Podaje się do 
ogólnej wiaaomości, it  w dniu dzisiej­
szym i? godz. 6 wiecz. w Sali Koncerto­
wej odbe.dzie się Wielka Maskarada, gdzie 
kaidy z uczestników wygrać tuoie dwie 
miljonówki albo te i otrzymać mole dwie 
cenne nagrody. Kto pragaie niijwe3elej 
czas Spędzić niechaj więc spieszy na c- 
chocze tany przy dzwiękacn 2 orkiestr, 
gdzie oprócz konfetti, serpeulin czeka go 
wiele niespodzianek. Z powodu zamknię* 
c'n w dniu tym wszystkich restauracji, ua 
miejscu obficie zaopatrzony bufet gorący.

Dziś więc na Wielkiej i Maskaradzie 
cała ŁóJź się bawi.

Io w . ś p i e ^ ,  „LIRA“,
W niedłielę dn. 23 stycznia r. b. 

w lokalu To w. przy ul. Przejazd 34 
(I-sze piętro) o godz. 4 po poł. w  
pierwszym terminie, a w razie nie 
dojścia do Bkutku—o godz. 5 tegol 
dnia w drugim terminie odbędzie się 

OGÓLNE ROCZNE ZEBRANIE 
T-wa, na które niniejszym P. P. 
członków zaprasza

ZARZĄD.

WARSZAWA 21. (PAT). Na wstę. 
ple wczorajszego posiedzenia zmieniono 
artykuły regulaminu dotyczące djet po­
selskich i kary za nieobecność. ‘ Djety 
obejmują ryczałt miesięeany w kwocie 
3,3co mk. oraz dodatek drożyźniany we­
dług skali przyjętej dla urzędnika utrzy­
mującego średnią rodzinę. W razie nie­
usprawiedliwionej nieobecności dłuższej, 
niż przez 3 posiedzenia plenarne z rzę ­
du, poseł traci odpowiednią część ry­
czałtu i dodatku drożyźnianego.

Po przyjęciu kilku ustaw tyczących 
się b. dzielnicy pruskiej Sejm uchwalił 
wniosek mający na celu ułatwienie za­
kupywania gruntów dla młodzieży wło- 
ścjańskiej, która przez łat 6 brała udział 
w wojnie światowej z pierwszeństwem, 
którzy cały czas byli na froncie.

Przystąpiono do obrad nad Bowelą 
do ustąwy o zatargach zbiorowych w 
rolnictwie. Wobec oświadczenia Związ­
ku ziemian wbrew wyraźnemu brzmieniu 
ustawy, że nie będą rokować ze Związ­
kiem robotników rolnych p. Żuławski 
(PPS) żąda ustanowienia {wysokich kar 
od 5 do 100 tys. mk. tembardziej, że u- 
nas wogóle wiele ustaw nie jegt należy­
cie wykonywanych.

Pos. Mierzejewski wzywa rząd, aby 
do 10 dni zdał w komisji wojskowej 
sprawę z kroków przedsięwziętych przez 
urząd prokuratorski tak cywilny jak 
wojskowy przeciw członkom Związku 
zawodowego robotników rolnych, którzy 
stali się' winnymi zdrady stanu.

Pos. Malinowski wskazuje, fte przy­
czyną zatargu było głównie niedotrzy­
mywanie umów przez ziemian gi zbija 
zarzuty co do zachowania się Związku 
w czasie najazdu bolszewickiego.

Poseł ks. Sobolewski, skrytykowaw­
szy ustaw ę, zgłasza rezolucję wzywają­
cą  rząd do niedopuszczenia do udziału

w kemiejńefe roajeBieaycIi osób, skom­
promitowanych vr wagio najazdu bolsze­
wickiego.

Po krótkiej utarczce słownej kilku 
posłów z Prezy.djum Sejmu w sprawie 
pociągnięcia do odpowiedzialności kie­
rowników Związku robotników rolnych 
uchwalono odesłać rezolucje do komisji.

Przyjęto następnie w 8 czytaniu u- 
stawę w sprawie zmiany ustawy o po­
mocy państwowej na odbudowę gospo­
darstw zniszczonych przez wojnę.

Następne posiedzenie we wtorek. 
Na porządku dziennym art. 35 i 36 kon­
stytucji.

Z Komisji Sejmowych,
S p r a w a  S e n a tu .

Sejm owa Komisja konstytucyjna 
pod przewodnictwem posła Dubanowi- 
cza uchwaliła według referatu  przewo­
dniczącego art. 36 konstytucji w bramie* 
niu następująćem : Senat składa się z 
członków: 1. Wybranych przez poszcze­
gólne województwa w glosowaniu pow  
gzeebnem, tajnem, bezpośredniem, rów- 
nem i stosunkowem. Każde wojewódz­
two stanowi jeden okręg wyborczy, 
przyczem w stosunku do liczby m anda­
tów sejmowych na Hośfi mieszkańców, 
liczba m andatów do Senatu wynosi 
czw artą cz»£ć. Praw o wyborcza do 
Senatu  ma każdy wyborca do Sejmu, 
który w dniu ogłoszanla wyborów ukoń­
czył la t 3J 1 w tymi® dniu sanveszfclwał 
w okręgu wyborczym przynajmniej od 
roku. Nie tracą  jednak prawa wybor­
czego świeżo osiadłenl koloniści, którzy 
opuścili poprzednie'm iejsce zamieszka­
nia, korzystając z rtf;>?my rolnej. P ra­
wo wybieralności posiada każdy obywa­
tel posiadający prewo wyborcze do Se­
natu, który u*ończył 40 lat. Prawo wy­
bieralności mają również wojs owi 
w służbie czynnej, o He ukońcsyli 
40 lat.

2, Wybranych osobno w sposób 
oroynucji wyborczej przepisanej; a) 5 
przedstawicieli kościoła katolickiego w 
Polsce, w tej licsbie przynajmniej jeden 
przedstawiciel kościoła unickiego, b) po 
iednym od S najliczniejszych po religjl 
katolickiej wyznań, c) po Jednym od 
najwyższych zakładów i instytucji nau­
kowych wyliczonych w ordynacji wybor­
czej, c*) po jednym z kaidego działu 
N .czelnej Izby gospodarcze] Rzeczypo­
spolitej polskiej.

TELEGRAMY
Program prac rządu.
(Od własnego koresp.),

WARSZAWA, S1. Prem jer Wito« 
zam ierza w połowie przyszłego tygod­
nia przedstawić Izbie Sejmowej azcze* 
gołowy program prac rządu.

^Zcproszgais belgijskie.
(Od własnego koresp.),

WARSZAWA, 21. W kołach posel- 
aklch krążyły pogłoski, źe król belgijski 
Albert zwrócił się do Naczelnika Paft- 
stwa z propozycją odwiedzenia Brukseli.

Rozrachunki w sprawie rsswakuacji 
mieaia.

(Od własnego koresp.Jl
WARSZAWA, 21. .K urjer Poranny* 

zamieszcza z Rygi następującą depesza 
pod datą  20 stycznia: Na dzisiejszem 
posiedzeniu wspólnem komis i redak­
cyjnej przyjęto ostatecznie brzmienie 
punktu, dotyczącego wzajemnego rozra­
chunku pomiędzy właścicielami reewa- 
kuowanego mienia polskiego a rządem 
sowieckim«

W przededniu plebiscytu 
na Górnym Śląsku.

„Wszjsci i wszjsliio dla Sią ka“
WARSZAWA, 20. (PAT) Komitet .T y­

godnia górnośląskiego* wydał odezwę, w 
której woła wielkim głosem le  nadesżla 
ostatnia chwila do walki rozstrzygającej 
o ziemię ł ind górnośląski. 'Jeżeli cały 
naród nie rznei na szalę tej walki czyna 
ofiarnego, to stracimy klejnot piasłowsJd,

—ailjany dwsz polskie'»,—rfm b b e z c e n « ^  
który jest nieodzownym warunkiem ro­
zwoju i potęgi naszej.

Kto do apelu nie stanie, ten jest 
krzywdziciele« swej ziemi. Do nas i a , 
nami! Wszyscy i wszystko dla SIąskal*.

M i  przemysł górnaśląski 
o pisbiscycis,

BYTOM 21. Agencja EE otrzymała 
ze źródeł miarodajnych następujące in ­
formacje: Słyszy się często opinje, 4e 
przemysł górnośląski zachowuje postaw? 
niezdecydowaną w kwestji mającego 
odbyć głosowania.

Powyższa opinja nie jest ścisła, 
gdyż większość osobistości odgrywają­
cych. ważną rolę w przemyśle górnoślą­
skim zachowuje się raczej obojętnie w 
tej kwestji. Nie interesuje tych osób 
również sprawa, do jakiego mocarstwa 
będzie należał G. Siąsk.

Najważniejszą rzeczą dla sfer prze­
mysłowych byłaby wiadomość, że praca 
wytwórcza i eksport nie będą utrudnio­
ne. Są oczywiście pewne sentymenty 
za lub przeciwko Niemcom, lecz ogólno 
zdanie jest prsedewsr.ystkiem, że Górny 
Śląsk powinien być pozostawiony gór- 
noślązakom. Jakie państwo da autono- 
mję G. Śląskowi jest rzeczą mniejszej 
wagi, gdyż kraj t-n  tak obfituje w pro­
dukty rolne i przemysłowe, że będzio 
mógł zawsze dostarczyć sobie potrzebnej 
mu żywności.

Sfery miarodajne zdają sobie rów­
nież sprawę, że fakt przyłączenia Gór­
nego Śląska do Niemiec obciążyłby go 
nierównie większemi podatkamfrniż przy­
łączenie do Polski.

Panujo ogólne przekonanie, ie  roz­
wój Polski jest zapewniony.

Zicmiania lubalscy na plahiscjt.
LUBLIN 21. (PAT). (Związek zie­

mian lubelskich zobowiązał każdego 
członka Związku do złożenia jednorazo­
wej .dobrowolnej ofiary po 5 mk. z mor­
ga na cele plebiscytowe. Równocześnie 
przewodniczący zarządu p. Sobieszczań- 
ski wzywa ziemian nienależących do 
Związku do .solidaryzowania się a tą 
uchwałą.

Z Francji.
Oświadczenie rządu Briand^a.

Polityka zagraniczna Francji,
PARYŻ, 21.« Prezydent Ministrów 

p. B riand wygłosił n»» wczorajszem po­
siedzeniu Izby oświadczanie program o­
we, w którem  zaznaczył, że rząd zna 
wszystkie trudności swego zadania i o- 
świadcza gotowość wystąpienia prze­
ciwko tym trudnościom .

sMamy tra k ta t pokojowy s N cm- 
ćami, nie mamy jednakże dotychczaa 
pokoju, pokoju rzeczywistego, który 
jedynie m ole być mocny i trwały, a 
mianowicie pokoju opartego na spra­
wiedliwości i moralności, który umacnia 
żywotne prawa Francji i zapewnia jej 
bezpieczeństwo. To dla naszej przy­
szłoś:! niezbędne bezpieczeństwo c i ą g ­
niemy jedynie wtedy, Jeśli Niemcy b^dą 
rozbrojone.

Naprawa krzywd wielkiej wojny i 
wzmocnienie pokoju polegają nn wypeł­
nieniu trak ta tu  pokojowego. Niemcy 
są zwyciężone, ale żadna i  ziem nie­
mieckich nie została zniszczona. Siła 
wytwórcza Niem isc została nienaru­
szona. Stosunki walutowe, w które 
popad ł/ Niemcy dzięki poniesionej klęs­
ce, dają iin nadzieję odbudowy ekono­
micznej. Je s t możliwe, ie  Niemcy pod­
niosą się. Dobrobyt narodu, który wy­
wołał wojnę światową swym atai.i;m , 
stoi w rażącym kontraście z ruiną na­
rodu zwycięskiego i Jest prowokacją 
elementarnych' pojęć o moralności, na 
co się Francja zgodzić nie może.

Współdziała de ze sprzymierzonymi 
jest najgłówniejszym warunkiem do za­
łatwienia wszystkich spraw, które trzy- 
ma.ą w zawieszeniu wznowienie pokoju. 
Uczynimy wszystko, ażeby ta  zgodność 
została utrzym aną i rozwijała się.

Jesteśm y silnie przekonani, żeA ,v  
gija, nasz wielki przyjaciel i sprzymie­
rzeniec poprze nas przy tem  ze wszy­
stkich sił. Szczera jednomyślność obu 
krajów, Francji i Anglji, zapewnia pokój 
światowy. Czy chodzi o przeprow adze­
nie postanowień Traktatu W ersalskiego, 
czy o kwestje wschodnie, czy też o u- 
trzymanie pokoju w Europie środkowej, 
zawaza podstaw ą naszej dotychczaso­
wej polityki Jest ścisłe przymiarze po- 
atiądzy Anglją a  Francją,
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S^isw w b r>a»s do Wioch b-idrJs 
oa t;ttn F<W«?jai, oźei>y tak szcza ł.w is  
W czasie nawilżano wę*!y 2 dnia na­
sileń  cors* hardziej Hę aacieśniały. 
Ufomy, ie  w Reymie spotkamy się w 
sprawach nas interesulącyth jz tem sa­
mem przyiaznem przyjęciom z jakism 
Włosi spotkali się w Paryiu przy za­
łatwianiu sprawy adriatyckiej. Wiekowa 
przyjaźń pomiędzy Francją a Ameryką, 
niezapomniane karty nasza} wspólnej 
historji, gwarantują naszą jednofić w 
pokoju i w wolnie z Ameryką. Także 
niezaprzeczona wspólność Interesów do­
prowadziła do zawarcia przymierza woj­
skowego ze szlachetną Belgją celem 
naszej wspólnej obrony.

Nasze stosunki z przyjaciółmi i 
sprzymierzonymi w Europie środkowej 
polegają i nadal na uczuciu ahufanla 
powstałego w czasie wojny, w czasie 
H órej walczyliśmy o tryumf narodowych 

Polski, jakoteź o Rumunję, Czechy 
i ukosławję. Nie zaniedbamy niczego 
w uprawie ścisłego przeprowadzenia 
traktatów  pokojowych, zwłaszcza ni­
czego coby się tyćzyło państw pow sta­
łych z byłej m oaarchjl auatro-węgler- 
sklej.

Połotenie na wschodzie wymaga 
szczególniejszej uwagi z naszej strony. 
Nie możemy zapomnieć of.ar, które 
wielki naród rosyjski poniósł na po­
czątku wojny za spraw ą wolności 
świata. Naród rosyjski przelewał za­
nadto wspaniałomyślnie swoją krew, 
ażebyśmy mu nie musieli zachować 
wielkiej wdzięczności. Jednakie w o* 
becnych stosunkach nie możemy, tak  
ja« W poprzednie gabinety, uznać rządu 
Sowietów. Stosunki z Rosją podej­
miemy tylko naówczas, kiedy w Mosk­
wie będzie rząd, w rzeczywistości re*

prezenfuląćy naród rocylakt I gotów 
apeł-ml zobowiązania '/^oią^nlrta przez 
daw<iy rząd roayjaśd. B-ibzewłtm ieat 
sprawą rosyjską, dor©ki pozoetoje w 
grom och Rosji, a nie mamy zamiaru 
mieszać si? w wewnętrzne sprawy ro­
syjskie, Jednakie wydaje mi slg wyklu- 
czonem, ażebyśmy się przyglądali Jak 
arm ja sowiecka opuści obszary Rosji, 
aby zaatakow ać naszych sprzymie­
rzeńców.

Przyjęcie w Izbie.
PARYŻ, 21. '(PAT). Havas. Senat 

1 Izba deputowanych przyjęły bardzo 
życzliwie oświadczenie rządowe. Izba 
deputowanych dyskutowała nad inter­
pelacjami w sprawie polityki wewnętrz­
nej i zagranicznej. Ju tro  udzieli Briand 
odpowiedzi na te  interpelacje.

Briand o ambasadora nienieckisQO.
BERLIN 21. (PAT). WBK. P re­

zydent ministrów Briand odwiedził nio- 
mieckiego am basadora w Paryżu, z któ­
rym  omówił kwesigo stosunku Pranoji do 
Niemieo 1 sprawę odszkodowań. Amba­
sador niemiecki zaznaczył przy tej spo­
sobność], że Niemcy dotąd stale trzy­
mały się zasady, że dług ioh musi być 
w całości ustalony. Ambasador zazna­
czy! daloj, że Niemcy byłyby w stanie 
w najbliższych latach zapłacić tylko 
część sum y od nich żądanej i że to ty l­
ko w naturze. Briand w odpowiedzi 
swej wyraził nadzieję, żo w kwestji od­
szkodowań da się Jeszcze znaleźć drogę 
porozumienia.

Ze stolicy i z hra|u
IflksmBlyiij dla Falski.

KRAKOW, 21 styoan ia (PAT), N a plo- 
narnem  posiedzeniu krakow skiej Izby handlowo- 
prsem ysłow ej omawiano spraw ę kolejnictw a i 
zaznaczono, ¿0  w dziedzinie tej zapow iada aię 
pewna poprawa, gdyż w najbliższym  czasio 
otrzym am y od Niem iec 170 lokom otyw a z 
Bolgjl 300.

Wydzierżawienie kopalni soli. t
KRAKOW, 21. W tutejszych kołach 

finansowych krąży pogłoska, że Ministe­
rium Skarbu zamierza wydzierżawić 
prywatnemu konsorcjum wszystkie rzą­
dowe kopalnie soli-w Małopolsce. Nara­
zić mają być wydzierżawione warzelnie 
soli we Wschodniej Małopolsce. Przy­
czyną tego kroku Jest stały deficyt, Jaki 
daje adm inistracja rządowa. Jak podaje 
«Rzeczpospolita* wiadomości tej wcale 
nie należy uważać za nieprawdopodobną. 
Od końca roku 1918, Ł j. od objęcia 
zarządu kopalń soli i warzelni przez P. 
Komisję Likwidacyjną, wówczas utwo­
rzoną, dają przedsiębiorstwa te rzeczy­
wiście stały deficyt. W zarządzie leb 
mają głos trzy ministerstwa, mianowicie 
Skarbu, Aprowizacji, oraz Przemysłu i 
Handlu, a żadne z nich niema należytego 
w nią wglądu.

0 deputaty oficerskie.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 21. — M inisterstwo 
Spraw Wojskowych nie zgodziło się na 
cofnięcie deputatów  oficerskich, pro­
jektowane od 1 styczniu. N atom iast 
opracow ano projekt polepszenia bytu 
oficerów zawodowych.

Hajntiwra sensacja.
(Od izbuntgo koresp.).

WARSZAWA, 21. Dzisiaj z polec*», 
ma władz wyższych policja dokonała 
rewizji w księgarniach G ebethnera I< 
Wolfa, oraz Hoesicka. Skonfiskowano! 
druki l czasopisma komunistyczne, któ»' 
rych sprowadzaniem z zagranicy i kol­
portowaniem zajmował się personel tych 
księgarni. Fakt ten wywoUU w stolic 
wielkie wrażenie.

Z  g i e łd y  w a r s z a w s k ie j .
Dolary St. Zj. 950—820, Dolary 

kanad. 720-650, Franki franc. 61.60—58, 
Franki belg. 64.75—61, Franki szwajc. 
149— 158, Funty szt. 3600—3300, Marki 
niem. 1550-1390, Korony austr. 130—120, 
Korony czesko-słow. 12.50—11, Korony 
szwedzkie 204—186, Korony duńskie 
178-168, Korony norweskie 173-161, Leja 
rumuńskie 13-11.50, Liry włoskie 34— 
31, Marki fln. 27 — 24, Floreny 
holenderskie 315—290.

Ruble carskie 500—537.50—520.
Ruble dumskle. 253—80—82.

.— o-----
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N a fkindusz w yborczy N P R .
Żurek Ignacy 10 rak., Perek J. 10. 

Rogowski St. 10, ¿wiechowski J. 20, 
Bocheński Roch 20, Adamiak M. 5, 
Balczarek Wł. 10, Andrzejewski P. 10, 
Grzelak Fr. 10, Rzetelski J. 30, Graczyk 
J. 10, Mroczkowski A. 10, ŁędzkiSt. 10„ 
Kucharski Tom. 20. Kielanowicz L. 20, 
Mroczkowski W. 10, Ciechanowski M. 20, 
Frankowski M. 15 mk. Razem 240 mię.

r e w - s  !

B z s i d  P r e m j  © r a !

Jeden z  najw spanialszych obrazów  obecnego sezonu

D A M A

Z E  S ŁO N EC ZN IK AM I
Tragedja miłosna lekkomyślnej kobiety w  6 aktach, 

p a ry a k a  p iękność LU C Y  DORRAINE,

Kino DOM LUDOWY, ul. Przejazd Ifs 34.
Od wtorku dnia 18 do niedzieli dnia 28 »tycznia włócznie

„Dziecko S z c z ę ś c ia ’
Wspaniały dram at współczesny w E aktach z premierem wy­
tworni .Nordisk* CARLOVlETH ora* nroczry HELliNA GAM- 

ME1TOFT w rolach głównych.
Cm j  m i t j a o  n l a U a  

d t a  q o * oI d l a  c z ł o n k ó w
1 miejsce mk. 20.—

U .  . i i -  
i i i  . .  10.—

I  miejsce mk. 25.—
I I  .  ,  30—
III .  . 15.—

KALE9DARZE
MARYAŃSKIE
są do nabycia w ksi»igarnł

„ E .  U R B A N O W IC Z “
P r z e j a z d  1 6 .

Fabryka
pończoch poszukuje zdol­
ną szwaczkę do szycia 

na regulier-maszynę, 
Adres DŁUGA f>7.

I B S a a S B B B I S I I B B I S i n B H I I B

------------------------------b
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4 « W10021
(w łaściciel W. CZAPLARSK1 i S-ka)

podaje niniejszym do wiadomości, iż w dniach 
najbliższych uruchomioną zostanie w kioskach 
ulicznych sprzedaż wszelkiego rodzaju gazet 
i czasopism, tak miejscowych ja k  1 warszaw­
skich, krakowskich, poznańsk ich  i l, p.
Kioski czynne będą od 8— 1 rano, i ad 3—8 po poi. 
Biuro Kiosków mieści się chwilowo, Piotrkowska 81.
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Przetazd 8 jpp PRACAf f  -  ŁÓDŹ, -
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PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY D R U K A R S K I E  np.! 
RACHUNKI,

BLANKIETY,
^  i CYRKULARZE,

^  KW1TARJUSZE, 
t  AFISZE, /.

PROGRAMY i  t .  p .  

DLA STOWARZYSZEŃ i  ORGA­
NIZACJI ROBOTNICZYCH r. :t n 
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W O .

BBBB

-  ŁÓDŹ, -

Przejazd 8 gggp p ą A C A 99 ŁÓDŹ, -  

8

Ogłoszenia d obne.
A A A tf"r»ie ®»bl«,

* I*- dywany, gar­
derób«, futra, bieliznę i różno 
«pręty  domowa, płace najlepiej. 
Wólczańska 43, m.6, Chrzanowie»,

A. A. Kupuje " . Ł
bę, bieliznę. fuua, maszyfty do 
szyda, dywany, płacę najlepiej, 
Benedykt* m. 13, parter, Ła-
u l Ł  ____________U - 3 0
i  nders W ładysław u  g u b i ł  pa. 

3 .  azport niemiecki, wydany w 
Łodzi, rosyjski bilet wojskowy, 
kar«  mrlopową oraz metrykę.

Ądamowlći Jam na lagublła do* 
■“  w6d osobisty, wydany w Ło­
dzi._____________________ 2 6 5 -3

B o s p rz e d a n ia
eseU i cztery aparaty fotograficz­
ne. Lubelska 8—23. 352 - 8  
T^ąbrowski ¿aweryn zagubił pa- 
U  aspott roayjakł, kai%*eczkq
K. P . R, i kontrolką dep«tatowy

D o za tla d n
na «cz«alca na roboty damskie. 
Zgłak *4 etę Przejazd 40, W. Pa-

Ki.ii ’ 9*r.äero“i* O tu lę  Anna raguhlU  paezport 
bieliinę, futra, d y  O  rosyjski, wydany w Sieradz«.

I J e ia k  Felika zagnblt ktiątcczkę 
■IŁ wytlaa^ Z Pq|. ZWt 2aW.

Teiewskt Wawrzyniec zagubU 
,ł  legitym ację chlebown; wydaną 
na 3 osoby. _______ 2 7 4 -1

K u p u ję
wany. maszyny do szycia. I łacę 
najlepiej. W ajarajdi, Benadyk- 
t a 19, w sklepię. 34—30
T f l i n i l i p  brylanty, złoto, are- 
I I  U |J  UJ t  tH0) djamenty, per* 
ły  1 r6*ne zegarki oraz »tarę zę­
by, płaca najlepsze ceny, proszę 
8(ę przekonać ł*  7 Konstanty- 
nowaka K 7, prawa ofieyna 
piętro Z. Ml LICH 4637-00

E oczny «bart angielski do aprz*- 
pania, Sienkiewicza 40, m. 14. 

TTarwacka Jadwiga zagubiła pa* 
-1»- szport niemleekł, wydany w 
gminie Lablankćw. ' 836—3

Krawiec wojskowy
S s .  F e ld ia n f o p  (oL Piotrkow­
ska 66), wykonywa tanio I aolld- 
nle wszelkie roboty w zakres 
krawiectwa wojskowego i cywil- 
enRO wchodzące.

V f arcm lak IJoleslaw  zagubił kar-
tę natlown, wydany \r ina-

tlistracle’____________ 262— t

0barie Marcjąuna zagub iła  potH 
raon̂ tk-) z  pienl̂ dzoil, kattk* 

cukrowe na okres 28-my f caU 
karty 29 okresu. Uczciwy zn»- 
lazja raczy to zwrócić za nagro- 
d% na al. Brzezińską ft6. 263—1

P r a ln ia  c h e m ic zn a
ailwnlej ,H . $ /n lc ‘, zostali •- 
becnle nabyta jrzez  3 . Felritur- 
fera, ŁÓL'i, nl. Wschodnia M 57 
poleca się uwadze publiczności. 
Powierzone obslaiunk' wykony- 
wa tanio I solidnie. * *

S t»peiski Leon zagubił kartę 
beatcfinlnowogo nriopu, wy- 

dm ą w P. K- V. w Łodzi, 228 - 3 
¡Samsel Helen» za^utit* teglty- 

nację oh'ebową, wydaną na 2 
o?oby. _________ 2 ^S—l

26 7 -5

rjawroAaki Kazi a le  rz cagnbB 
a  legitymację chl«bową, » ^ d ir

K azimiera Gozdziewiez zag»b|ł 
kartę zwolnieni*, wydaną w 

powiatowej Koaendzla Uzupeł­
nień 38 pslkn 8. Ł  w Łodzi, IV 
Baon Etapowy. 229—8 
TUlsitol fo m a iz  zag« bił aartę 
■“ Ł Od paszport«, wydaną t  f*. 
bryk) w W ldiew ła ,______ 268—1

N7m TL»oii lagubii paszport pol­
ski, wydany w g«n. Błnpła.

Ubrania
męskie z bostonu w e łn ia n e j  
spodnie w paski, ubrania korto­
w e od Mk. 2800, u b r a n k u  w 
du ty m  w jb u r ie  dla chłopców i 
dzieci od Mir. 850—, paletka i 
bnreczki, p i l t a  m «j3 i: io  na 
wacie i  kołnierzem karakułowym 
od Mk. 6500— i od Mk. 4600—, 
p a l t a  Jesionnc od Mk. 3000—, 
palta damskia modne koloryodl- 
M k. 2000—, obuwie modne so­
lidny wybór. Poieca chrzeicljifr. 
ska składnica towarowa pod fir­
mą ,J » » w a i« k  Ł ó d s k i ' ,  Łoi#. 
n l Piotrkowska Nt 44. 46G1-4 
■tYróJi;lk Stanisław zagubił karli} 
~~ nrlopową, wydana w  Ł o łrs , 

Tyalczakówna Babina s.gablbi 
* ' paszport niemiecki, wyda.*) 

w Łodzi. —i

Z rz e s z e n ie
szewców przyjmuje wszelkie ro* 
parzeję t obetalanki r.o nlzkiat 
cenach. Piotrkowska 183. 180—1

Wyd«wc*' Łara^u N.P.R. w Ło& C T to o o o a  w d n W m l .PooK 4 Ftaefssd 8, Redaktor odpowiedziałby LÜÖWIK WASZKIEWICZ


